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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt Tajne nauczanie. Cisi bohaterowie, wygląd Puław,
dzieciństwo

 
Dziwacy z Puław
Był taki Jurek Narewski. Ja nie wiem czy on był wariat czy taki trochę nienormalny.
Zawsze  z  matką  chodził  na  rynek.  Ale  ciągle  prosił,  żeby  dać  mu 5  groszy  na
cienkiego, to znaczy na papierosa. Zwał to cienkie, bo zawsze mówił na „sienkiego”. I
pamiętam, ciągle tylko chodził, pił wodę. Ale on nikomu nie szkodził, nie. Już nie żyje
chyba. On mieszkał na Skowieszyńskiej. On zawsze w takim kapeluszu chodził, taki
obwieszony. I nosił chyba swój majątek, cały swój bagaż na plecach, bo on niewiele
miał. Pamiętam też takiego Żyda - Gucio go nazywali, który chodził do Skowieszyna.
Do Skowieszyna szło się ulicą Skowieszyńską i tam taki lasek był - choinki nazywali,
za tymi choinkami już był ten Skowieszyn. To się śmieli,  że w tamtą stronę nosił
naftę, a z powrotem mleko przynosił. Gucia to pamiętam, taki Żyd w średnim wieku,
rudawy  był,  w  mycce  żydowskiej  zawsze  chodził.  Pamiętam  jeszcze,  jak
mieszkaliśmy w budynku wojskowym, nie wiem czy to była Polka, czy Żydówka, ale
chyba Polka, też taka nienormalna chodziła, nazywała się Marcysia. Tam był taki
stróż, który mieszkał w tym budynku wojskowym. Jak tam mieszkaliśmy, to nie wolno
było przychodzić żebrakom, stróż ich wyganiał. Pamiętam jak kiedyś Marcysię na
taczkach wywoził, bo nie chciała wyjść. On bardzo pilnował, nie puszczał w ogóle
żebraków. 
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